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s t r a c ja  „T y godn ika", p rzy  u licy  K arm elickiej 1. 42, a r ty k u ły  zaś n a ­
leży  odsyłać do R edakcyi p rzy  u licy  G arncarsk iej 1. 5.

T reść : P o rząd ek  tym czasow y n au k  i egzam inów  n a  S tudyum  roln iczem  w U niw ersy tec ie  Jag ie llo ń sk im  w K rakow ie. — Sosnów ka 
cho inów ka (D okończenie). —  R ozm aitości. —  O znajm ienia. —  W iadom ości handlow e.

Porządek tymczasowy nauk i egzaminów na 
Studyum rolniczem w c k. Uniwersytecie Jag. 

w Krakowie.

Na podstawie §§ 4 i 5 Statutu tymczasowego za­
prowadza się następujący porządek nauk i egzaminów dla 
Studyum rolniczego z językiem wykładowym polskim 
w c. k. Uniwersytecie w Krakowie.

I. Postanowienia ogólne. § 1. Każdy słuchacz zwy­
czajny, który w celu, określonym w § 1 a) Statutu tym­
czasowego, poświęca się nauce rolnictwa, obowiązany jest 
stosować się ściśle do przepisanego porządku nauk i 
egzaminów.

§ 2. Na odstąpienie od planu nauk może zezwolić 
stała fachowa komisya rolnicza (§ 8 Statutu) imieniem 
Wydziału filozoficznego tylko wyjątkowo takim słuchaczom 
zwyczajnym, którzy celem ukończenia Studyum rolniczego 
w Uniwersytecie krakowskim, przejdą na nie z innego 
Wydziału lub Uniwersytetu, albo też z innego wyższego 
zakładu naukowego, stojącego na równi z Uniwersytetem. 
Ci mianowicie mogą uzyskać uwolnienie od pewnych wy­
kładów i praktycznych ćwiczeń, na które już gdzieindziej, 
lub w innym celu uczęszczali; czas śtudyów rolniczych 
wolno im jednak skrócić najwyżej o dwa półrocza. Po­
zwolenie na znaczniejsze skrócenie czasu nauki ze względu 
na sfudya, które uczeń gdzieindziej odbył, zastrzega sobie

minister oświaty po wysłuchaniu grona profesorów' Wy­
działu filozoficznego.

§ 3. Innych słuchaczów Uniwersytetu, zwyczajnych 
i nadzwyczajnych, którzy pragną nabyć niektórych tylko 
wiadomości rolniczych, albo gruntowniej się wykształcić 
w jednym tylko specyalnym przedmiocie rolniczym, nie 
ogranicza wprawdzie plan nauk w wyborze przedmiotów 
i w kolei wykładów, lub praktycznych ćwiczeń, w których 
pragną wziąć udział, nie mogą oni jednak być dopuszczeni 
do egzaminów rolniczych.

§ 4. Porządku egzaminów nie wolno zmienić, ucz­
niów zatem, którzy gdzieindziej z pewnych przedmiotów 
egzaminowych składali egzamin, nie należy uwalniać od 
składania egzaminu z tych przedmiotów.

II. P lan nauJc. § 5. Całe Studyum rolnicze uni­
wersyteckie trwa trzy lata.

§ 6. Uczniowie obowiązani są uczęszczać na przed­
mioty następujące:

W p i e r w s z y  m r o k u :  W półroczu zimowem: 
wykładów w tygodniu godzin: 1) Wstęp do nauki rolnic­
twa 1, 2) fizyka doświadczalna 5, -3) chemia nieorganiczna 
4, 4) zarys zoologii 3, 5) botanika ogólna 3, 6) anato­
mia zwierząt domowych 2, 7) geologia, petrografia, nauka 
o glebie część I  2, 8) zasady austryńekiego prawa cywil­
nego 3, ćwiczenia, zootomićzne 2, ćwiczenia botaniczne 2, 
razem tygodniowo wykładów 23 godzin, ćwiczeń 4 godz.
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W  półroczu latowem: wykładów tygodniowo godzin: 
1) chemii organicznej 5, 2) botaniki rolniczej 4, 3) fizyo- 
logii roślin 5, 4) fizyolngii i histologii zwierząt domo­
wych 4, 5) klimatologii i meteorologii 2, 6) geologii, pe­
trografii, nauki o glebie część II  2, ćwiczeń chemicznych 
(3 razy tyg. po 3 godz.) 9, ćwiczeń botanicznych 2, ćwi­
czeń histologicznych 2, ćwiczeń geologicznych i wycie­
czek 2; razem tygodniowo wykładów 22 godzin, 15 go­
dzin ćwiczeń.

W d r u g i m  r o k u :  W półroczu zimowem: wykła­
dów w tygodniu godzin: 1) chemii rolniczej 4, 2) nauki 
o szkodnikach zwierzęcych 1, 3) ogólnej nauki uprawy 
roślin 5, 4) ogolnej nauki hodowli zwierząt 5, 5) nauki 
o machinach rolniczych 2. 6) geometryi wykreślnej ęz ry­
sunkami) 2. 7) fizyografii rolniczej 1, 8) ekonomii poli­
tycznej z polityką agraryjną, część I 3, ćwiczeń z chemii 
rolniczej (3 razy tygodniowo po 3 godz.) 9, rozpoznawa­
nie szkodników zwierzęcych 1, razem wykładów 23 go­
dzin, ćwiczeń 10 godzin.

W  półroczu latowem: wykładów w tygodniu godzin: 
1) szczegółowej nauki uprawy roślin, część I  6, 2) szczegó­
łowej nauki hodowli zwierząt 7, 3) rybactwa 1, 4) pszczel- 
nictwa 1, 5) budownictwa wiejskiego 2, 6) miernictwa i 
niwelaeyi 2, 7) ekonomii politycznej z polityką agraryjną, 
część I I  2, ćwiczeń w budownictwie 2, ćwiczeń w mier­
nictwie 2, ćwiczeń z zakresu nauki o budowie machin 2, 
wycieczki relnicze (raz tygodniowo); razem tygodniowo 
wykładów 21 godzin, ćwuczeń 6 godzin.

W t r z e c i m  r o k u :  W półroczu zimowem: wykła­
dów7 w tygodniu godzin: 1) nauki zarządu gospodarstwa 
rolnego 5, 2) szczegółowej nauki o uprawie roślin, cześć 
I I  2, 3) weterynaryi część I 2, 4) mleczarstwa 1, 5) en- 
cyklopedyi leśnictwa część I 2, 6) melioracyj rolniczych 2, 
7) statystyki rolniczej 1, 8) austryackiego praw a pań­
stwowego i administracyjnego 4, ćwiczeń w zarządzie go­
spodarczym 2, konserwatoryum  o uprawie roślin 2, kon- 
serwatoryum o hodowli zwierząt 2, demonstracye wetery- 
naryjno-kliniezne 1, wycieczki rolnicze (raz tygodniowo), 
razem wykładów 19 godzin, ćwiczeń 7 godzin.

W półroczu latowem: wykładów w tygodniu godzin: 
1) rachunkowości rolniczej i taksacyi 4, 2) weterynaryi, 
część I I  2, 3) encyklopedyi leśnictwa, część I I  2, 4) te­
chnologii rolniczej 4, 5) ogrodnictwa (owoce i jarzyny) 3, 
6) skarbowości 2, ćwiczeń w zarządzie gospodarczym 2, 
konserwatoryum o uprawie roślin 2, konserwatoryum o 
hodowli zwierząt 2, demonstracye weterynaryjno-kliniczne 
1, demonstracye z ogrodnictwa 1, wycieczki rolnicze (raz 
tygodniowo), razem tygodniowo wykładów 17 godzin, 
ćwiczeń 8 godzin.

§ 7. W granicach tego planu naukowego ułoży grono 
profesorów7 Wydziału filozoficznego według obowiązują­
cych w tej mierze przepisów, wykaz wykładów na każde 
półrocze i umieści go jako dział odrębny w katalogu lek­
cyjnym Wydziału filozoficznego. W sprawie wykładów 
z zakresu prawa i umiejętności politycznych, należy poro­
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zumieć się z Wydziałem prawnym. M inister oświaty po 
wysłuchaniu grona profesorów Wydziału filozoficznego, 
może zezwolić na odstąpienie od tego planu naukowego 
na jedno półrocze, a mianowicie orzec, że mimo braku 
niektórych wykładów, półrocze przecież do czasu Studyum 
rolniczego się wliczy.

§ 8. W ykładający obowiązani są w oznaczonej licz­
bie godzin wyczerpać cały zapowiedziany przedmiot.

Laboratorya i zbiory będą uczniom dostępne w po­
rach. dnia, ustanowionych stosownie do potrzeby.

III . Porządek egzaminów. § 9. Każdy słuchacz zwy­
czajny Studyum rolniczego, w celu oznaczonym w § 1 
pod a) Statutu immatrykulowany, musi poddać się egza­
minowi po ukończeniu każdego roku nauki. Egzamina po 
pierwszym i drugim roku są egzaminami promocyjnemi, 
to jest wynik ich pomyślny jest warunkiem przejścia na 
rok następny; trzeci egzamin końcowy po trzecim roku 
nauki, jest warunkiem uzyskania absolutoryum w myśl 
§ 6 Statutu.

§ 10. Egzamina te obejmują: a) pierwszy egzamin 
promocyjny cztery przedmioty, mianowicie: chemię (anor- 
ganiczną i organiczną); botanikę (ogólną i rolniczą łącznie 
z fizyologią roślin), zoologią (ogólną, obok anatomii i fizyo- 
logii zwierząt domowych) i zasady prawa austryackiego 
cywilnego; b) drugi egzamin promocyjny cztery przed­
mioty, mianowicie: ekonomię polityczną (łącznie z polityką 
agraryjną), geologię rolniczą (z petrografią i nauką o glo­
bie), fizykę (w zakresie wykładanym dla rolników) i in- 
żynieryę rolniczą (naukę, o machinach rolniczych, budo­
wnictwo wiejskie, miernictwo i niwelacyę); c) trzeci, koń­
cowy egzamin cztery przedmioty: rolnictwo (t. j. ogólną 
i szczegółową naukę uprawy roślin, łącznie z chemią rol­
niczą), hodowlę zwierząt (ogólną i szczegółową), zarząd 
gospodarstwa rolnego (z rachunkowością, taksacyą i me- 
lioracyami) i zasady prawa austryackiego państwowego i 
admin i straeyj nego.

§ 11. Egzamina mają się odbywać w ostatnich 14 
dniach półrocza letniego, w terminie, który ustanowi p re­
zes komisyi dla każdego kandydata.

Kandydaci do egzaminów7 promocyjnych, którzy się 
wykażą, że z powodu przeszkód}7, niedającej się usunąć, 
w terminie lipcowym do egzaminu przystąpić nie mogą, 
dalej kandydaci do egzaminu końcowrago, wreszcie rep ra­
bowani w term inie lipcowym z jednego przedmiotu, przy­
puszczeni będą do egzaminu, a względnie egzaminu po­
prawczego z tegoż przedmiotu w pierwszych czternastu 
dniach półrocza zimowego.

Dla kandydatów, którzy w myśl § 2 uzyskali skró­
cenie czasu nauki, należy w7 każdym danym przypadku 
w rezolucyi, zezwalającej na skrócenie, oznaczyć term in 
składania egzaminu.

§ 12. O przypuszczenie do egzaminu ma kandydat 
wnieść do prezesa komisyi egzaminacyjnej piśmienne po­
danie i do niego dołączyć: 1) metrykę chrztu; 2) świa­
dectwo dojrzałości, lub dokument świadectwo to zastępu-
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.jacy; 3) index z poświadczeniem, że kandydat zgodnie 
z przepisami przed pierwszym egzaminem promocyjnym 
na wszystkie obowiązkowe kolegia (wykłady i ćwiczenia) 
pierwszego roku nauki, — przed drugim egzaminem pro­
mocyjnym na wszystkie obowiązkowe kolegia przez wszyst­
kie trzy lata nauki — ewentualnie, że od uczęszczania na 
kolegia w myśl § 2 uwolniony został: 4) przy zgłoszeniu 
się do drugiego egzaminu promocyjnego świadectwo po­
myślnego wyniku pierwszego egzaminu promocyjnego, — 
przy zgłoszeniu się do egzaminu końcowego świadectwa 
pomyślnego wyniku obu promocyjnych egzaminów i świa­
dectwo, że w ostatnim roku szkolnym ze skutkiem dosta­
tecznym wykonał w pracowni i opisał jakieś ćwiczenie, 
albo że z zakresu przedmiotów egzaminacyjnych napisał 
rozprawę na tem at dowolnie obrany, którą odpowiedni 
profesor uznał za dostateczną.

Wszystkie te dokumenta mają być załączone w ory­
ginale i przed komisyą podczas egzaminu złożone.

§ 13. Podania o przypuszczenie do egzaminu w ter­
minie lipcowym wnosić należy w pierwszych ośmiu dniaeh 
miesiąca lipca, zgłoszenia do egzaminów w terminie paź­
dziernikowym najpóźniej do końca lipca z dowodami, uspra- 
wiedliwiąjącemi ten nadzwyczajny termin.

Prezes bada podania i załączniki, i w razie, jeżeli 
niema żadnej przeszkody, przypuszcza do egzaminu krótką 
rezolucyą na podaniu. W przypadkach wątpliwych zależy 
przypuszczenie do egzaminu od przyzwolenia fachowej 
komisy! rolniczej (§ 8 Statutu).

§ 14. Po upływie term inu zgłoszenia, rozstrzyga 
prezes, uwzględniając liczbę kandydatów i liczbę istnieją­
cych egzaminatorów, czy będzie dostatecznem ustanowie­
nie jednej komisyi egzaminacyjnej, lub czy nie należy 
złożyć dwóch lub więcej szczególnych komisyj, równo- 
cześnie egzaminujących. Ustanawia następnie liczbę dni 
egzaminu, jakotcż dzień, w którym każdy kandydat ma 
się stawić przed komisyą, według porządku alfabetycznego 
nazwusk kandydatów; jeżeli zaś urzędują dwie lub więcej 
komisyj, oznacza num er komisyi dla każdego kandydata 
i stara się o ogłoszenie tak ułożonego wTykazu przez przy­
bicie na tablicy.

§ 15. Dla każdego z trzech egzaminów istnieje oso­
bna komisyą egzaminacyjna. Przy każdej urzędują jako 
egzaminatorowie najpierw profesorowie, a w miarę po­
trzeby, także i docenci Uniwersytetu, którzy wykładają 
także odnośne przedmioty egzaminacyjne na Studyum 
roiniczem. Jeżeli jakiś przedmiot egzaminu rozdzielony 
jest w wykładach między kilku profesorów, lub jeżeli ten 
sam przedmiot wykłada kilku profesorów, należą wszyscy 
do komisyi egzaminacyjnej i będą naprzem ian do egzami­
nów wzywani.

W razie potrzeby, może m inister oświaty po wysłu­
chaniu grona profesorów W ydziału filozoficznego, powo­
ływać na egzaminatorów pewnego przedmiotu egzamina­
cyjnego, każdorazowo na trzy lata, także innych profesorów

i docentów Uniwersytetu, jakoteż osoby nienależące do 
Uniwersytetu.

§ 16. Z pomiędzy egzaminatorów mianuje m inister 
oświaty dla każdego z trzech egzaminów jednego prezesa 
i jednego zastępcę. Gdy żaden z nich nie może przew o­
dniczyć, obejmuje przewodnictwo Komisyi egzaminacyjnej 
członek jej najstarszy latami służby. Prezes, zastępca mia­
nowany i komisarze egzaminacyjni stanowią komisyę głó­
wną, w której prezes w'edlug własnegu uznania, tworzy 
komisyę dla pojedynczych egzaminów (specyalne komisye).

§ 17. Ze w'zgledu na przedmioty egzaminacyjne, 
oznaczone w § 10, komisye specyalne składają się przy 
wszystkich egzaminach z 4 członków.

§ 18. Każdy kandydat stawić się ma do egzaminu 
w wyznaczonym mu dniu. Jeżeli się nie stawi, ponosi 
sam szkodliwe następstwa. Wszyscy kandydaci, którym 
jeden i ten sam dzień wyznaczono na egzamin, stawić 
się mają tegoż deia przed; rozpoczęciem egzaminu i mają 
zostać, dopóki go nie złożą.

§ 19. Zmiana dni egzaminu między dwoma lub wię­
cej kandydatami jest możebną tylko za zezwoleniem prze­
wodniczącego, a jeżeli kilka komisyj specyalnych urzęduje, 
tylko pod warunkiem, że każdy kandydat będzie składał 
egzamin przed tą komisyą, którą mu wyznaczono.

§ 20. Egzamina są ustne i pisemne. Przez cały 
czas egzaminu muszą być obecni wszyscy członkowie ko­
misyi specyalnej. Egzamin, który można odbywać najwy­
żej z trzema kandydatami naraz, trwa z jednego przed­
miotu z każdym kandydatem najmniej 15, najwyżej 30 
minut. Czas ten można tylko w tym przypadku skrócić, 
jeżeli kandydat okaże zupełną nieznajomość przedmiotu.

§ 21. Po ukończeniu egzaminu, uda się komisyą na 
naradę i głosowanie nad wnioskiem egzaminu, przyczem 

. jawność jest wykluczoną. Najprzód wypowiada swe zdanie 
egzaminator, czy egzamin ze swego przedmiotu uważa za 
pomyślny lub nie i na jaki stopień kandydat zasłużył. 
Komisyą po dyskusyi głosuje nad tern, a mianowicie oso­
bno nad każdym przedmiotem. W ynik egzaminu z poje- 
dyńezyeh przedmiotów kom isja ocenia i uchwala w edług 
stopni: celujący, dobry, dostateczny i niedostateczny. Przy 
powzięciu uchwały, rozstrzyga większość głosów; w razie 
równości rozstrzyga głos przewodniczącego. Z głosowania 
nad pojedyńezemi przedmiotami okaże się, czy kandydat 
ma być aprobowany. Żadnego egzaminu nie można uwa­
żać za pomyślny, jeżeli kandydat choćby tylko z jednego 
przedmiotu otrzymał stopień niedostateczny. Na podstawie 
wyników z pojedynczych przedmiotów egzaminacyjnych, 
ma być na końcu stwierdzone, czy kandydat jest uzda­
tnionym, czy z oodznaczeniem ze wszystkich, albo tylko 
w pojedynczych przedmiotach egzaminacyjnych, — czy 
też został reprobowanym. Z obrad i głosowania spisuje 
się odrębny o każdym kandydacie protokół egzaminacyjny, 
podpisany przez przewodniczącego i wszystkich członków 
komisyi egzaminacyjnej.
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§ 22. Jeżeli kandydat nie odpowiedział w ym aga­
niom tylko z jednego  przedmiotu, może być przypuszczony 
do poprawienia n iepom yślnego egzaminu z tegoż przed­
miotu p rzed  całą komisyą w  te rm in ie  październikowym. 
Gdyby powtórnie o trzymał stopień niedostateczuy, albo się 
nie stawił, nie może być przypuszczony do dalszego egza­
minu poprawczego.

Dla kandydatów, którzy w term inie .październikowym 
do całego egzaminu przypuszczeni zostaną, ustanawia się 
w razie reprobowauia z jednego przedmiotu, te rm in  po­
wtórzenia egzaminu w nieprzekraczalnym  czasie dwóch 
miesięcy. W  tym czasie mogą być przyjęci prowizorycznie 
na następny rok nauki, stanowcze jednak  przyjęcie na 
następny rok nauki zależy od dobrego wyniku egzaminu 
poprawczego.

§ 23. Kandydat,  który więcej niż z jednego przed­
miotu został reprobowany, albo p rzy  egzaminie popraw ­
czym z jednego tylko przedmiotu nie zadowolnił, nie może 
wpisać się na nas tępny  rok nauki, lecz musi cały rok 
nauki powtórzyć i z końcem tegoż poddać się powtórnie 
egzaminowi ze wszystkich przedmiotów.

Jeżeli p rzy  tym drugim, egzaminie, obejmującym 
wszystkie przedmioty, będzie reprobow any choćby tylko 
z jednego  przedm iotu , nie może składać egzaminu popraw ­
czego z tego jednego  przedmiotu, lecz wolno m u składać 
po upływie całego roku ponowny egzamin ze wszystkich 
przedmiotów. Komisya zarazem oznaczy wówczas te p rzed­
mioty, na których wykłady lub ćwiczenia kandyda t w ciągu 
roku ma uczęszczać.

Na trzecie powtórzenie egzaminu może n a  wniosek 
komisyi egzaminacyjnej zezwolić tylko minister  oświaty.

§ 24. W ynik  ostateczny egzaminu ogłasza się pu­
blicznie zaraz po ukończeniu narady  i uwidocznia wyci­
śnięciem pieczęci także w7 indeksie kandydata ; jeżeli zaś 
nastąpiła reprobata, z wyznaczeniem te rm inu  do popra­
wienia lub powtórzenia całego egzaminu i ze wskazaniem 
innych warunków dopuszczenia do nowego egzaminu.

§ 25. O każdem reprobowaniu należy piśmiennie 
zawiadomić dziekana Wydziału filozoficznego, celem wcią­
gnięcia do katalogu głównego.

§ 26. Kandydat, który złożył pomyślnie egzamin, 
otrzyma świadectwo.

Ma ono zawierać obok rodowodu kandydata i p rze­
biegu jego studyów, a następnie daty egzaminu, tak sto­
pnie z pojedyńczych przedmiotów egzaminacyjnych, jak 
ogólny wynik egzaminu. Świadectwa będą podpisane przez 
prezesa i wszystkich egzaminatorów, a -n a d to ,  opatrzone 
pieczęcią komisyi egzaminacyjnej.

§ 27. Każdy kandydat egzaminu ma uiścić taksę 
egzaminacyjną, ustanowioną na szesnaście (16) złr. za 
każdy egzam in; złoży ją  p rzed  przystąpieniem do egza­
minu. Taksę płaci się w kwesturze Uniwersytetu, za po­
świadczeniem odbioru, które kandyda t obok stem pla na 
świadectwo wręczy prezesowi Komisyi egzaminacyjnej 
przed rozpoczęciem egzaminu.
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§ 28. Kandydaci są wolni od całej, względnie od 
połowy taksy egzaminacyjnej, jeżeli w tern półroczu, w któ- 
rem  poddają się egzaminowi, albo w półroczu poprze- 
dniem, uzyskali od grona profesorów Wydziału filozoficz­
nego uwolnienie od całego lub od połowy czesnego. P rzy  
egzaminach poprawczych i pow tarzanych niem a uwol­
nień od taksy.

§ 29. W końcu każdego półrocza szkolnego rozdziela 
się całą kwotę powstałą z taks za egzamina, między p re ­
zesa i komisarzy egzaminacyjnych odnośnej komisyi w e­
dług liczby kandydatów, p rzy  których egzaminie każdy 
członek komisyi rzeczywiście był obecny. P rezes każdej 
komisyi podejmuje więc na końcu całą kwotę wpłaconych 
taks z kwestury  U niw ersyte tu ,  uskutecznia repartycyą, 
podaje ją do wiadomości komisarzy okólnikiem i wręcza 
każdemu kwotę nań przypadającą.

§. 30. O wynikach egzaminów złoży prezes każdej 
komisyi na  końcu roku szkolnego sprawozdanie, które m a 
być przedstawione ministrowi oświaty przez wydział filo­
zoficzny, najpóźniej w7 14 dni po upływie feryj jes iennych 
za pośrednictwem prezydyum  namiestnictwa.

Dołączyć należy do sprawozdania tabelę statystyczną 
w dwóch egzemplarzach, a równocześnie przesłać duplikat 
tabeli c. k. centralnej komisyi statystycznej w Wiedniu.

§ 31. Bliższe postanowienia o przeprow adzeniu  po ­
rządku nauk i egzaminów pozostawia się osobnej instruk- 
eyi, którą minister oświaty po wysłuchaniu g rona profe­
sorów wydziału filozoficznego, wydać może drogą rozpo­
rządzenia.

§ 32. Niniejszy porządek tymczasowy nauk i egza­
minów wchodzi w  życie z rokiem szkolnym 1890/1 ,  ró ­
wnocześnie z otwarciem S tudyum  rolniczego na Wydziale 
filozoficznym c. k. U niwersyte tu  w Krakowie.

Kraków, dnia 9 czerwca 1890.
Niniejszy porządek tymczasowy nauk i egzaminów 

na Studyum rolniczem zatwierdzony został postanowie­
niem najwyższem z dnia 31 lipea 1890. (Reskrypt wys. 
c. k. n rn is te rs tw a  wyznań i oświaty z dnia 8 sierpnia 1890 
L. 16,091).

Sosnówka choinówka
Noctua (Trachea) piniperda  w  lasach galicyjskich 

w roku 1890.

(Dokończenie).
Co do rozwoju Sówki zasługuje na wzmiankę, że 

w miejscach, masami napadniętych, znaleziono pierwsze 
poczwarki już 10 lipea, i odtąd począwszy gąsienice — 
prawdopodobnie głodem zmuszone —  przeobrażały się, 
podczas gdy  w innych, tylko słabo opaduiętych drzewo­
stanach, żer gąsienic t rw ał jak  zwykle aż do połowy 
sierpnia
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Interesującą jest przy tegorocznym żerze gąsienic 
jeszcze ta okoliczność, że sposób wystąpienia Sówki naj­
wymowniej nam tłóm aczy, jak łatwo powstać mogą 
m niem ania powszechnie rozszerzane, jakoby szkodniki 
w miejscu nieznane, albo szeroko i daleko po kilka lat 
nie spostrzegane, raptownie w ogromnych muóstwach 
wystąpić i razem niespodziewaną klęskę wywołać mogły.

Taka teorya choć bardzo rozpowszechniona, wydaje 
mi się niejasną i zarazem nieuzasadnioną, bo choćby spo­
sobność ogromnego rozmnażania się niektórych szkodników, 
w rachubę wzięto, nie można przypuścić, żeby ten lub 
ów owad raptownie miliardami się pojawił - -  jakto zwy­
kle przy klęskach przez gąsienice wyrządzonych bywa — 
kiedy go przedtem ani na miejscu, ani w okolicy nie było,

Prawdopodobniejszem jest, że rozwój szkodników 
odbywa się zwykle na miejscu, jednak pozostaje niespo- 
strzeżony nawet wówczas, kiedy już bezpośrednie niebez­
pieczeństwo grozi. Komu znane są trudności — miano­
wicie jeżeli chodzi o Mniszkę lub Sówkę — jakie stoją 
naw et znawcy na przeszkodzie do osądzenia, —  gdzie i 
w jakiej ilości szkodnik się znajduje, ten zapewne przyzna, 
jak łatwo może przygotowanie do klęski ujść uwadze i naj­
baczniejszego leśnika.

Na dowód odwołuję się do tegorocznego wystąpienia 
Sówki w Galicyi.—

Na owych 15.000 morgów lasu, gdzie gąsienice 
w tym roku skonstatowano, znajdowała się zapewne ogrom­
na ilość tychże, a przecież nikt nie potrafiłby wyszukać 
drzewostanu, z wyjątkiem miejsc zniszczonych, gdzieby 
najmniejszą szkodę na drzewach widać było.

Zapewne tylko okoliczności, że szkodnik w kilku 
miejscach w wielkiem mnóstwie na stosunkowo małych 
przestrzeniach się objawił, a tem nas przymusił do ściślej­
szego zrewidowania całego lasu, zawdzięczamy wiadomość
0 owej ogromnej ilości gąsienic, która swojego rozwoju.się 
doczekała.

Zwracając więc uwagę kół interesowanych na tego­
roczny żer gąsienic, nie uważam za główną rzecz, że w ogóle
1 ile morgów lasu dotychczas szkodnikom już ofiarą padło. 
Daleko ważniejszem wydaje mi się, że skonstatowano roz­
powszechnienie owradów na ogromnym okręgu u nas, i że 
nie wiemy, dokąd tenże w sąsiednich lasach poza granice 
państw a dalej sięga.

W drzewostanach zupełnie objedzonych, może się 
uda szkodnika zastosowaniem odpowiednich środków zu­
pełnie wyniszczyć i łatwo może być, że niszczenie z bliz- 
kich powodów będzie niepotrzebne, na przestrzeniach 
jednak gdzie gąsienice tylko w małej ilości na pojedynczych 
drzewach, ale w ogromnem mnóstwie na olbrzymim ob­
szarze się pokazały, nie znajdzie się środka ich wytępienia 
lub skutecznej przeszkody ich dalszego rozwoju.

Ta okoliczność właśnie jest przyczyną obawy groź­
nego niebezpieczeństwa, a to tem więcej, że nie Sówkę 
samą lecz prawie wszędzie w towarzystwie innych nisz­
czycieli znaleziono.

Przy sposobności zbierania gąsienicy Sówki i przy 
przedsiębranych rewizyach w drzewostanach słabo opa- 
dniętych, natrafiano choć av małej ilości gąsienice M ierni­
ka sosnowca Geometra (Fidonia) piniaria, liczniej zaś 
gąsienicę i poczwarki Trąda sosnowca Lophyrus pini.

W niewielu egzemplarzach spostrzeżono Barczatkę 
sosnówkę Bombyx, (Gastropaclia) pini, za to tem liczniej 
znajdow7ano Mniszkę Bombyx (Liparis) monacha.

Pierwsze dwa gatunki, które są stałymi gośćmi 
w naszych lasach sosnowych, nie występują zwykle w tak 
ogromnej ilości, żeby same większe spustoszenia wyrzą­
dzały. Gdyby jednak nadmierne rozmnażanie się ich przy­
padło rówmocześnie z rozmnożeniem się Sówki, natenczas 
mogłyby i one w towarzystwie tego potężnego niszczyciela 
przyczynić się do przyspieszenia klęski.

Daleko więcej niepokojącem jest pojawienie się Mnisz­
ki, jednak nie dlatego, żeby ją już gdzie w większej ilości 
znaleziono, lecz dotychczas tylko z tego powodu, że jej 
pojawienie się prawie we wszystkich średnio wielkich i sta­
rych drzewostanach skonstatowano. Jak  szybko ten owad 
się rozmnaża i jakie spustoszenia sam przez się wyrządza, 
nie potrzeba tu powtarzać, bo katastrofa, jaką w bieżącym 
roku lasy bawarskie nawiedzone zostały, jest powszech­
nie znaną.

Pierwsze motyle Mniszki znaleziono w tym roku już 
29-go lipca, główny lot odbywał się jednak w połowie 
sierpnia, podczas nawaluych burz i wichrów i znaleziono 
dużo motyli deszczem zniszczonych. Pomimo tego można 
się spodziewać, że przy tegorocznym locie, który aż do 
początku września trwał, znaczna ilość jaj złożoną została; 
co jednak — przy tak sporadycznem pojawieniu M niszki--- 
nie dało się skonstatować.

Możebnem więc jest, że będziemy mieli w najbliż­
szych latach nietylko z Sówką lecz i z Mniszką, a może 
zarazem jeszcze i z innymi niszczycielami do czynienia.

Czy obawa ta już w najbliższym roku, czy później 
się uiści, albo zupełnie płonną zostanie, nie potrafi nikt 
osądzić.

W życiu owadów, a mianowicie przy dużem roz­
mnażaniu się ich, odgrywa w.iele po części jeszcze niezna­
nych czynników tak ważną rolę, że czasem bezpośrednio 
grożące niebezpieczeństwo naraz niknie, a odwrotnie znów 
gatunki owadów, które najmniej podejrzywano, urządzają 
niespodziewaną klęskę. Tak samo trudno powiedzieć — 
mianowicie co do Sówki i Mniszki — czy obszar przez 
nie już opadnięty, czy może lasy sąsiednie w bliższej lub 
dalszej okolicy na większe niebezpieczeństwo są wystawione.

Wobec takich okoliczności i smutnych widoków, jakie 
skonstatowane wystąpienie gąsienic w Galicyi przedstawia, 
byłoby na miejscu, aby gospodarze w lasach sosnowych, 
już teraz obmyślili środki przeciwko szkodnikom, które ich 
w najbliższym czasie mogą nawiedzić.

Niestety środków tych jest nie wiele i nie wielkiej 
są wartości.
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Przy tegorocznym żerze okazało się, że pomimo cią­
głego strząsania i zbierania gąsienic nie zdołano uratować 
silnie napadnięte drzewostany od zupełnego objedzenia. 
Przytem  należy równocześnie zwrócić na to uwagę, że 
uderzeniem w celu strząsania, choćby się to z największą 
ostrożnością wykonywało, zmiażdżą się warstwę cambialną, 
przez co powstają na drzewie rany, które mogą się stać powo­
dem daleko większej szkody, niżeliby wskutek objedzenia przez 
gąsienice powstać mogły. Doniosłość tego środka jest 
wreszcie niewielką, bo spadają tylko te gąsienice, które 
w momencie uderzenia słabo się na gałązkach trzymają, 
a nakoniec można wstrząsanie zastosować tylko w drze­
wostanach młodszych, względnie na drzewach słabszych, 
gdyż na grubszych jest ono zupełnie bezskuteczne.

Jako praktyczny środek do wyniszczenia gąsienic 
i poczwarek Sówki, jest wygrabianie i wywożenie ścioły, 
wpuszczanie jesienną porą, trzody chlewnej do ópadnię- 
tych okręgów, przyezem równocześnie niszczy się po- 
czwarki trąda, jakoteż poczwarki i gąsienice miernika. 
W  takim razie jest jednak konieeznem, ahy w opadniętych 
drzewostanach lub w pobliżu było wody poddostatkiem 
i aby trzodzie zaraz od początku także i inny żer poda­
wano, bo inaczej pożywienie, złożone tylko z gąsienic, po 
kilku dniach sprzykrzyłoby się.tejże.

Miejscami chwalą dobre rezultaty, jakie osiągnięto — 
mianowicie przeciwko Mniszce — pierścieniami z lepu, 
naokoło pnia danymi. Wartość tego środka przeciwko Sówce 
i Mniszce jest bardzo problematyczna, gdyż motyle skła­
dają jaja w rozmaitych wysokościach i zawsze wyżej, ani­
żeli zwykle pierścienie na drzewach się umieszcza, które 
zatem wylęgłym gąsienicom przystępu do koron drzew 
wzbronić nie mogą.

Oczywiście liczono przy tym środku na właściwość 
gąsienicy Mniszki, która przy najmniejszem poruszeniu się 
gałązki, bądź od wiatru, bądź-to przez usiadającc ptaki lub 
inne na drzewie znajdujące się zwierzęta, zaraz na paję- 
czynce się opuszcza, a w takim razie nawet przy lekkim 
wietrze na ziemię lub do podrostu zwiewaną bywa.

Przeciwko Sówce nie miałyby pierścienie z lepu, 
bez równoczesnego strząsania gąsienic, prawie żadnego 
znaczenia.

Ktoby jednak chciał użyć tego środka w celu izolo­
wania silnie opadniętych drzewostanów i zapobieżenia aby 
gąsienice po objedzeniu drzew, do sąsiednich drzewosta­
nów nie mogły się przenieść, ten osiągnie ten  sam skutek 
daleko taniej i pewniej przez otoczenie dotyczących miejsc 
wązkiemi, płytkiemi rowkami, w których nie trudno jest 
wpadnięte gąsienice niszczyć.

W  celu tępienia motyli należałoby w czasie lotu 
(u Mniszki w sierpniu u Sówki na początku wiosny), za­
kładać nocne ognie. Środek ten nie ma wprawdzie wielu 
propagatorów, jednak tylko dlatego, że się go we właściwy 
sposób nie używa.

Zwykle nakładają ognie, które masami motyle ścią­
gają, ale dym odstrasza je od zbliżenia się do ognia sa­

mego, przez co staje się tenże bezskutecznym. Chcąc więc 
użyć tego sposobu tępienia motyli musi się zakładać ognie 
bez dymu, zatem z drzewa dobrze wysuszonego.

Wszystkie te wymienione i powszechnie znane środki, 
mogą przy zastosowaniu pod sprzyjającymi warunkami 
i w wypadkach, gdzie nie rozchodzi się o nadzwyczajną 
ilość szkodnika, przynieść nieraz dosyć pomyślny rezultat, 
lecz nie są,bezwzględnie skutecznymi. Nie można ich użyć 
ani w tak wielkich rozmiarach, jakby to na dużych obsza­
rach lasów wymagane było, ani nie mają takiej doniosło­
ści, żeby było można niemi — tam gdzie klęska przybrała 
większe rozmiary — przeszkodzić stanowczo rozmnażaniu 
się masami szkodników.

Z tego też powodu nie można twierdzić, że ten, kto 
przy pojawieniu się omówionych gatunków gąsienic, nie 
szczędząc kosztów z wytężeniem wszelkich sił, weźmie się 
do tępienia tych szkodników, bezwarunkowo mądrze po­
stępuje. Pytanie bowiem, czy i kiedy szkodnika tępić się 
ma, jest zanadto specyalne i wynik przedsięwziętej pracy 
od tylu okoliczności zawisły, że nie można je bezwarun­
kowo potwierdzić.

Zastosowanie środków tępienia może być uzasadnione, 
jeżeli chodzi o mniejszy obszar lasów lub tylko o pewny 
drzewostan, który pod każdym warunkiem uratować chcemy, 
a i to wówczas, jeżeli przedsięwzięte w tym celu środki 
skutecznie zastosować się dadzą i koszta tępienia nie prze­
wyższą uratowanej wartości.

Ktoby chciał chyba tylko dla dobra publicznego 
podjąć się tępienia Sówki lub Mniszki może w nadziei, że 
każde zmniejszenie ilości pewien wpływ na rozmiar spo­
dziewanych szkód mieć będzie, ten podjąłby się pracy nie- 
mająeej najmniejszej praktycznej wartości, któraby tylko 
świadczyła o zupełnem zapoznaniu życia tych owadów 
w czasie ich ogromnego rozmnażania się.

Ostatniemu nie potrafiła ręka ludzka jeszcze nigdy 
zapobiedz i ztąd grożących katastrof odwrócić.

Tak samo, jak nasze środki tępienia, jest i pomoc 
jakiej nam dostarcza ptactwo i inne większe zwierzęta przy 
tępieniu gąsienic bardzo podrzędnej wartości, nawet naj­
więksi nieprzyjaciele szkodników lasowych z familii Ichneu- 
monidów nie odgrywają przy żerze Sówki i Mniszki waż­
niejszej roli.

Z całego świata zwierzęcego są dotychczas tylko 
muchy z familii Tachynariae, a mianowicie Tachyna mo- 
nachąe i glabrata znane, z których pierwsza klęskom gro­
żącym przez Mniszkę, ostatnia raptownemu rozmnażaniu 
się Sówki już nieraz zapobiegły.

W’ ogóle zdoła jodynie natura sama katastrofy usu­
nąć lub zakończyć, środkami nieomylnie ku celowi -wiodą­
cymi. Zwykle bywa to wpływ powietrza albo wybuch epi­
demii grzybowej pomiędzy gąsienicami, które niebezpie­
czeństwa nieraz, jakoby w jednym  dniu usuwają.

Miejmy zatem nadzieję, że i nam obecnie przyroda 
przyjdzie w pomoc i niebezpieczeństwo z północno-zacho-
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dniego zakątka kraju grożące na czas odwróci i nie do­
puści, aby spodziewana klęska spadła na nasze skromne 
bory sosnowe.

Krzeszowice we wrześniu 1890 r.
Dralionovsky.

 ---------

ROZMAITOŚCI.
F r i g o r i f e r y .  Kaloriferami, — jak czytamy w „Słowie11 

— nazywają urządzenia do sztucznego ogrzewania, frigo- 
riferami zaś nazywają urządzenia, wręcz przeciwnie dzia­
łające, a mianowicie sztucznie ochładzające. Zastosowanie 
tych ostatnich w praktyce ma bez porównania większe 
znaczenie od pierwszych, dlatego chcemy tu zapoznać 
naszych czytelników z ochładzającą maszyną systemu Fi- 
ksari, wypróbowaną na wystawie paryzkiej, odznaczoną tam 
złotym medelem i oddającą już niemałe usługi przemysłowi.

Maszyna systemu Fiksari daje możność mechanicz­
nego ochładzania, przy pomocy płynnego amoniaku. Amo­
niak, jak wiadomo, wywołuje obniżenie tem peratury przy 
parowaniu, a gazy amoniaku przy odpowiedniem ciśnieniu 
i chłodzeniu przez wodę, można łatwo zamienić w amo­
niak płynny. Na tej teoryi oparł swój wynalazek Fiksari. 
Maszyna jego składa się z trzech głównych części: 1) r e ­
f r i g e r a t o r  a, stanowiącego skrzynkę, w której roztwór 
zwykłej soli ochładza się do 10° niżej 0 według Reau- 
m ura przez parowanie amoniaku, który następnie za po­
mocą, b) k o m p r e s o r a  wypompywa się w stanie lotnym 
ze zbiornika zimna (refrigeratora) i wtłacza się już pod 
pewnem ciśnieniem do trzeciego naczynia c) k o n d e n- 
s a t  o r  a, napełnionego bezustannie przepływającą wodą. 
W skutek ciśnienia w kompresorze, amoniak ze stanu lo­
tnego przechodzi w stan płynny i powraca znów do re­
frigeratora, aby działać ochładzająco na znajdującą się 
tam sól.

Jakież może być zastosowanie tej maszyny w praktyce?
Przedewszystkiem za jej pomocą możemy otrzymać 

sztucznym sposobem lód, a mianowicie, pogrążając naczy­
nie cynkowe napełnione wodą, w refrigeratorze zawiera­
jącym sól ochłodzoną do 10° niżej 0.

W Paryżu już dziś sprzedają taki sztuczny lód po 
cenie, równającej się 6 kop. za pud. Następnie, rozpro­
wadzając ochłodzoną w refrigeratorze sól przez rury za­
wieszone pod pułapem  jakiegoś budynku, otrzymujemy 
chłodne powietrze w stopniu, jaki nam potrzebny, co jest 
niezmiernie ważnem dla browarów i winiarni, a zwłasz­
cza dla sklepów i piwnic, w których piwo i wino poddaje 
się ferm entacji. Możność stałego ochładzania wody pozwala 
także na zastosowanie maszyny Fiksari w' cukrowniach, 
w gospodarstwach mlecznych itp.

Najważniejszem jednak zastosowaniem tej maszyny 
jest utrzymywanie przy jej pomocy mięsa w stanie świe­
żości przez bardzo długi czas. Na wystawie paryzkiej 1889

r. robiono bardzo ciekawe doświadczenia z przechowywa­
niem artykułów spożywczych, przy zastosowaniu maszyny 
Fiksari. W  dniu 31 lipca w odpowiednio urządzonem 
zamkniętem miejscu złożono rożne mięsiwa, dziczyznę, 
owoce i ryby; maszyna Fiksari dostarczała chłodnego po­
wietrza bezustannie, a 12 sierpnia produktu te użyte zo­
stały do ugotowania obiadu; kucharze oświadczyli, że nie 
zmieniły się one pod żadnym względem i zachowały zu­
pełną świeżość. W dniu 23 czerwca poddano działaniu 
ochładzającego powietrza kawał mięsa wołowego i parę 
baranów; po 43 dniach zrobiono pierwszą próbę, a po 
77 dniach drugą. W  obu razach przekonano się, że mię­
so przechowało się wybornie. Franeuzkie m inisteryum 
wojny, zachęeone tak pomyślnemi rezultatami prób, odby­
tych pod ścisłą kontrolą specjalnych komisyi, nakazało 
zaprowadzenie frigoriferow w miastach na wschodniej gra­
nicy, aby w razie wojny można było zamrażać większą 
ilość mięsa dla miejscowej ludności. Maszyny te zastoso­
wano również w niektórych niemieckich bydłobójniach 
i w Brukseli na rynku publicznym,

Frigorifer rozstrzyga też kwestyę przewożenia mię­
sa na dalsze dystanse kolejami i statkami. Paryż może 
dziś spożywzć mięso amerykańskie a Londyn australskie. 
Odbędzie ono drogę w zamkniętych i ochładzanych kaju­
tach, a po przybyciu na miejsce zbytu, przechowane być 
jeszcze przez dłuższy czas w ochładzanych składach. Prze­
wóz mięsa kolejami w ochładzanych wnigonach będzie jesz­
cze łatwiejszy, jeźli przy bydłobójniach i w miejscu zbytu 
będą ochładzane komory. W  kilku punktach na linii, po 
której przewożone jest mięso, staną maszyny przygo­
towujące sztuczny lód, tak, aby w każdej chwili mieć 
go pod ręką. Tym sposobem zamiast jakichś 150 pud. 
lodu, zabieranego obecnie przy przewozie produktów wy­
magających nizkiej temperatury, można brać go do 60 
pud , a ponieważ opłata wnosi się od całego wagonu, więc 
oszczędność na kosztach przewozu znaczna. Próby takiego 
przewożenia mięsa odbyto już i w Rosyi, gdzie cło waż­
niejszych punktów środkowych dostarczono mięsa z Oren- 
burga i południa.

A parat Fiksari, dający, w ciągu godziny 13 funtów 
lodu, kosztuje około JZ,000 franków; urządzenie pomiesz­
czenia na 18 000 funtów mięsa, kosztowałoby do 100,000 
franków.

W ogóle wynalazkowi temu wróżą specyaliści świe­
tną przyszłość.

(Z  „Ziem ianinau)
W dzia le  c h m ie la r s k im  wystawy wiedeńskiej przy­

znano wystawcom naszym następujące odznaczenia: medale 
srebrne: pp. Milleret-Weiglowi z Zornisk i Felicjanow i 
Szybalskiemu z Morawicy; —  medale bronzowe: pp. Ro­
manowi hr. Potockiemu ze Siedlisk i Stanisławowi Laryszo­
wi Niedzielskiemu ze Śledziejowic; — dyplomy uznania: pp. 
Andrzejowi hr. Potockiemu z Krzeszowic; M. Kukurewiczo- 
wi z Toporowa; Szkole roi. w Czernichowie i J . Gizo\r- 
skiemu z Mokrzan wielkich.
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Doniesienia z g łównych targów  zbożowych krajo­
wych i zagranicznych obiecują pew ne polepszenie cen. 
F ak tem  jest juz stwierdzonym, że dwie główne konku­
rentki zamorskie, A m eryka północna i Indye  wschodnie 
dawno już nie miały tak mało zboża na wywóz jak  r. b. 
Ze wszystkich niemal krajów europejskich, eksportujących 
zboże, plenność takowego okazuje się n iezadawalającą, 
stosunkowo naw et do ilości słomy mniejszą, niż r. z. 
Obliczenia przeto dotychczasowe zbiorów, podług wszel­
kiego prawdopodobieństwa, są wygórowane.

W szkole ogrodniczej zjednoczonego galicyjskiego 
To w. dla ogrodnictwa i pszcżelnictwa we Lwowie, rozpoczyna 
się rok.szkolny z dniem 15 października b. r. — Uczniowie po­
mieszczeni są w internacie, gdzie mają całe u trzym anie  
za opłatą miesięczną 13 złr., nadto je s t  pięć miejsc sty- 
pendyjnych do obsadzenia. Zgłoszenia p isemne lub ustne 
przyjm uje zarząd lub wiceprezes Towarzystwa dr. Teofil 
Ciesielski, profesor wszechnicy, do dnia 10 b. m.

Zdrożenie bydła rozpłodowego w  Szwajcaryi.  Ber­
lińskie gazety rolnicze donoszą, iż jeden  z gospodarzy 
szwajcarskich, patrzebując kupić na jarmarku w E rlenba- 
chu 7 sztuk bydła, zmuszony by ł zapłacić za nie 7400 
frk., i to za sztuki wcale nie doborowe. Na ja rm arku  
w S aanen  płacono za lepsze okazy od 1000 do 1800 frk. 
Na ja rm arku  w E rlenbachu  zgromadzono około 3000 sztuk, 
z których, mimo wysokich cen, sprzedano 2/3 całej ilości.

WIADOMOŚCI
Ceny produktów

Kruchość kości u świń powstaje często wskutek 
bardzo obfitego żywienia prosiąt mlekiem zbieranemu 
„Deutsce land. Z ei tung“ donosi, iż skutki podobne sp raw ­
dzono kilkakrotnie w Poznańśkiem.

O znajm ienia.

L. 72,702.
OKÓLNIK 

c. k. Namiestnictwa.

W myśl postanowień §. 10. (ust. 1 i 2) ustawy 
z dnia 29 lutego 1880 i odnośnego rozporządzenia wyko­
nawczego Dz. p. p. Nr. 35 i 36, względnie rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 16 września 1885 Dz. p .p .  Nr. 138, 
oraz odnośnie do tut. rozporządzeń z dnia 19 lipca 1880 
1. 36663 i z d. 22 grudnia  1884 1. 79877  ustanawia się 
tymczasowo na kolejach państwowych stacyę Z a r y  t e  jako 
stacyę do ładowania i wyładowywania transportów  przeżu­
waczy, oraz mięsa surowego z bydła, owiec, cieląt, kóz 
i nierogacizny.

Lwów, 11 października 1890.

HANDLOWE.
w złr. za 100 kg.

Kraków
z dnia 21/10

T arn ó w
z dnia 21/10

Rzeszów
z dnia 22/1 o

Lwów
z dnia 21/10

Wiedeń
z dnia 20/10

od do przecię­
tnie ocl 1 do przecię­

tnie od do Jprzecię­
tnie od do pizecię- 

tnie od do przecię-| 
tnie !

Pszenica . . . 7-30 8-80 8-40 7 5 0 8- — 7.30 7 9 0 8 5 5
Zyto . . . . . . 6-60 7'50 ---•--- — •— --- 6 70 ,— -— --- __•__ ---*--- 5.35 _ •  — 7 4 0 7 80 — • —
Jęczm ień  . . . . 6-50 7 50 --- •--- — •— -- 7 25 5-80 6 50 ---•--- --  *_•— 5-25 — •--- 7 40 9-50 ---* —
O w i e s ........................ 6 50 6-80 — •--- — •— ---9--- 6 25 6 - 6 4 0 __•--- ---•--- 6-30 — •--- 7-20 7 30 — •---
G r o c h ........................ UP­ 12 '— ---•--- — •— ---•--- 9-40 6 5 0 ---•__ __•__ 6-70 9 — ---•— 9-50 12- — — ----
F a s o l a ........................ S'— 1 0 ' - ---* — — •— ---*__ __*__ -- •--- __•__ _ _ _ _ •_ _ _ _ _ _•__ __•_ _ _ _ _ __•__ __•__ __'__ __•__
B ó b ............................... --- •--- ---•---- — •--- — •— __•_ 5 6 0 ---'__ __•__ _ _ _ _ •_ _ _ _ _ __*__ _ • __ __•__ __•__ __•__ —_ *_-
W  y k a ......................... --- ' --- ---•--- ---•---- — ■— --- 5 '— 5-20 __•__ 6-— 7-— __• — __•__ ---•---- ---• —
T a t a r k a ........................ 7-50 9 — — •--- — • — ---*--- 7-40 — •— _• - __•__ __•__ __•__ __•__ __•__ --- •--- — •---j
P r o s o ........................ 6 - - 7-50 --- •--- — •— _____ 5-50 — •__ __ __•_ _ _ _ _ _•__ __-__ _ _ _ _ • _ __•__ __•--- __*--- 1
J a g ł y ......................... 12 — 14'— — *  — — •_ --- * _ — •— __•_ _ _ _ _ __•__ _'__ _ _ _ _ • __ _•__ __•__ _' ---
Kukurudza . . . . — • _ _  •— —  • - - - - - - - — •.— --- •  _ 7-40 — •— _•__ ---•--- 5-50 6 - - _•--- 6-12 6 30 .— •  —

Rzepak ........................ _■ — — •— --- * ---- — • _ --- * --- --- * --- _’ __ _•__ 10-50 11 — _•__ 12-65 1 2 7 5 ---• —
Chmiel . . . . . —  •— — ■— --- *  — — •_ __'_ _•__ — •__ ino-—_ _ _ _ . __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _•__ _•_ _' --- — • ---
Koniczyna n. czerw. . —  • — — •— - - - - - - - * --- — •— --- * _ _ _ 50-— — • — __•__ ____ _ _ _ _ •__ __ • _ 3 6 ’— 5 4 - - ---• —
Konicz. nas. biała . — •— ---• — — •__ __ _ _ • __ __•_ _ _ _ •___ _ _ _ _ . __ _ _ _ _ . _ _ _ _ _ _ _ _ _ 4 8 - - 70-— _•__
Konicz. nas. szwedzka — — ---•__ — •__ _ _ _ _ ' __ __ - __ _•__ _ _ _ _ • _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 4 8 - 74-~~ __•__
Siano z łąk . . . 2 ' - 2 6 0 --- * --- ---T__ _• __ 3 - - __•_ _ _ _ _ _ _ _ . _ _ _ _ _ _ _ _ _ • __ 2-10 3— _•__
Siano z koniczyny . 2-50 3 ' - — •--- -- •--- ------- 3-40 — * __ — •_ __•__ __•__ _ _ _ _ • __ __•__ 2 ’70 3-60 — • —
Słoma . . . . . 2-— 2-40 — •--- --- ' __ __ * __ 2-60 _•_ _ _ _ _ _ _ _ _ •_ _ _ _ _ _ _ _ _ . _ _ _ _ _ ♦ _ 2r— 2-30 __•__|
Kartofle hektolitr 1-40 1-60 ---•__ --- • __ __ ' __ 1 50 __ ■ _ _ _ _ _ _• _ _•__ _•__ i

Okowita 8 0 — 95° 7 1 - - 7 5 '— — •--- ---•--- --- • --- 8 0 ' - ___'_ __ • _ _•__ _ _ _ _ _ • _ _ _ _ _ _ •_ _ _ _ _ _ _ _ _ _'_ _ _ _ _ • _ _ _ _ _ i

„ kont, . . . — . • . . . — • — ---•--- -- - • --- ---•--- _* --- 12 50 13 — _.*_ 11 -50 1 2 - - _ _ _ _ •_ 14-50 1 5 5 0 _•--- j

M a s ł o ......................... •90 1 —

1 •

1 • _ --- *  — — •80 - " ■ * - - - - - - --- • --- ---•--- ---•--- — ’ —
---’---- ---•— I

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


